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Pisfno niezafaine wychodzi codziennie/rano. prócz dni poświątecznych. 

Prenumerata 

na 1 miesi 
3 miesiące 

flumei poJW 30 fen. 
oszeniem do dpmu 1 

pocztową v-\ 
2 miesiące Mk. 13, na 
6 mieśiący nk, 35, na 

cy Mk. 70. i 

C e n a o g ł o s z e ń : 
1 wiersz petitu lub jego miejsca pnted tek
stem Ak. 2, za tekstem Mk, 1. w tekście Mk.4. 

Ogłoszenia drobne: 25 fen. od wyrazu. 
O poszukiwaniu pracy 10 fen. wyrozci. 

i 

Redakcja Ko-i Administracja Rynek 
Aciuszki l, tel. 58. 

Administracja otwarta w godz, 10—2 i 5+7, 
Rękopisy nie zastrzeżone do zwrotu nie prze

chowują sią. 
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Otwarcie sezona jesiennego DZIŚ! 1. Obraz Serji „Frań 

FROU-FROU 
Tancesca Bertini* na r. 1919—20 

wspaniały dramat nastrojowy w Q cz. 
z niezrównana słynną 

z talentu 
i urody 

trogiezką' 
włoską FRANCESCA BERTINI w roli 

tytułowej 

Uwaga. Obraz ten wspaniałością wystawy,; grą, treścią i re^yserją przewyższa wszystkie dotychczas widziane obrazy i jest pod każdym 
em arcydziełem. ; , i , .; włględem arcy 
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R Z Ą Biołostochiego Towarzystwa dla Rondlu (Sumiennego, 
-% - 1 * ] • ' 

Niniejszym zawiadamia P.P. fabrykantów i kapców m. Białe^ostoka, iż Towarzystwo, z pozwolenia 
i: władz central||cłi, przystępuje do wywoza towarów na Don i Kaakaz, w cela wymiany na niezbędne 
i dla przqmysł|j pialostockiego sarowce. i 

P.P. [fabrykanci i kapcy, życzący wysłać towar swój na PoładąięJ Rosji w cela powyższym, raczg, 
> począwszy pd hicdzicli—12 b. m., zwieźć przeinaczony na eksport towar do składów T~wa (Kupiecka 49), 

Udbiór towarów dokonywany bidzie w ciaju 5 dni (t. j . od 12 do 16 b. m.) 

Wszelkie wskazówki i informacje mo^q bye adzielane w Biarze T-wa (Kapiecka 49) 
• * . • 

W djii przyjmowania towarów skład będzie otwarty od 8 rano do 8 wieczór. 

Na Ryczenie p.p. klientów towar, tak w drodze, jak i po fprzybycia na miejsce przeznaczenia, rn^że 
być abe^Ieczony od wszelkich wypadków. 

r, I^tuszlfiewiez 
LBKARZjZP Ś-g%.AZARZA 

w! WARSZAJpIB ' •• 
przymuje w IBiałymstoM z 

. sk#mfcmł i wen^riczn 
bd 13—7 p Ib. 

al: yorszaw"skql>fe7. 

chorobami 
znemi 

PrzynaleiotU m m 
RiiłtHilikfl. • 

„Gołos Biełostoka", który 
przez czas pewien, zamieniw-
szy sią na tygodnik— z po
wodu braku poparcia finanso
wego jego polityki—unikał \ ar
tykułów drażliwych, pozwolił 
sobie wczoraj znowu odkryć 
przyłbicą i okazać, że nie jest 
Polsce życzliwym. l 

-Pochop do tego dało mu 
doniesienie dziennika paryskie
go „Temps", który pisał, jako
by komisja p- Tardietw miała 
zaproponować wschodnie gra
nice Polski w teij sposób, że 
od wschodu .granica ta ciągnę
łaby się wzdłuż granic Kongre
sówki, czyli, że ziemia Biało

stocka znajdowałaby sią poza 
granicami nowej Polski—i był* 
by zarządzony plebiscyt. 

Sprawie tej warszawski 
„Kur. Por." poświęcił obszerny 
artykuł, na który powołując się 
„Gołos" nie zdobył się ani 
na jedno słowo już nietylko 
protestu przeciw domniemanemu 
wyrokowi komisji p. Tardieux, 
(który to wyrok zresztą nie 
jest ostatecznym), ale nawet na 
zdziwienia, że p, Tardieux mo
że w | e n sposób określać gra
nice Polski... Przeciwnie '. p. 
Homo longus z „Gołosa" 
skwapliwie chwyta wyraz „ple
biscyt".., 

„Kur. Por." pisał, że w zie
mi Białostockiej jest 71 proc. 
katolików, którzy naturalnie 
przy plebiscycie głosowaliby za 

X 
przyłączeniem do Polski, trud
no bowiem przypuścić, by mo
gli głosować za przyłączeniem 
do jakiegoś państwa, o któ
rego nazwie nie ma nawet) je* 
szcze mowy i którego ludność 
nasza nawet znać by nie chciał 
ła. 

Pomijamy to, że ze względu 
na możliwy plebiscyt „Gołos" 
daje prasie warszawskiej i 
miejscowej lekcję, jak się ma 
zachowywać, aby pozyskać dla 
Polski ludność niekatolicką (29 
proc.) przed plebiscytem. j 

Nie będziemy tutaj zbijali1 

wywodów „Gołosa", ani odpie
rali jego strzałów z bokij — 
uważamy to za zbyteczne. Wie* 
my doskonale, jak dla Polski 
jest usposobiona ta część Jud* 
ności Białegostoku, której or. 



D z i e n n i k B i a ł o s t o c k i . 
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osfcttntef acfj.4 roku i$to znakomitej aktorki, framjmMiiMd ftfcknodtf t^ilaMe-
nlcy pubtlcznoftcł * DZIŚ! Atut, filjnomji p,erwMJ' 

£ 0 11 e Si tum a n (LedaNora), 
j , • [-,. .••—r „mm,,, r któr* yykona główną mhą w 3 matowym wspaniałym dramacfti p . i ; • .mnrm . •»- n-jn,. m , 

Kalejdoskop życia 
Cud efektów i wystawy. Arena najśwletńlejstych artystów. 

: ganem jest MG6tts||f nic więc 
nowego to pismi nie powie. 

Powiedzieć * or i hcież musi
my dla uspokojln n „Gołosa' 
i jego czytelników :— nie poto 

, o A s ! polski w a l f y U d Berę-
zyną i Dźwiną pizę i:iw bandom 
prowadzonym prie; i żyda Bron-
sztajna—Trockięjblabyśmy po-

; zwolili na plebi&yl w ziemi 
białostockiej. 

'N ie po to r z i l I polski po-
zwolił części ludności Białego
stoku wybrać dii | e j m u polski 
posła Farbsztejnar z| Warszawy, 
aby ta ludność ctesfyła się na-
dziej , p.ebiscytu. | / 

My ziemi białostockiej po
trafimy obronić sz|blamfr na
szej kawa erji i li karabinami 
naszej bohaterskiej piechoty. 

Pomysły p. Ter<j|ieux, to je
szcze nie wyrocznią) to nie o-
stateczny wyrok —Kongres po
kojowy odrzuci j$ tak, jak 
wszelkie pomysły, ^zmierzające 
ku stworzeniu Polski słabej. 

wGqtos" powiniefei pamiiętać, ' 
ze jeżeli Naczelnik | a ń s t # a po 
zdobyciu, Wilna sanffl z własnej 
inicjatywy o ś w i a d c M ?e o 
przynależności Wffeśszckyzny 
decydować będzie Hpłebisjcyt—• 
złożył tern dowód, ;,że Polska 
nie jest zachłanną, a skoro nie 
powiedział tego o ziemi Bia
łostockiej, skoro tułaj przepro
wadzone wybory fos ło^ do 
Sejmu, skoro bio^ą obecnie 
rekruta, to widoczna, że w tych 
sferach^ które mo | ą decydo
wać o |osach ziem i narodów 
do których Homo tongus nie 
ma dostępu, zgodzono się na 
to, że iiemia Białostocka na
leżeć będzie do Polbki, jak na^ 
leżała przed rozbiorami i przed 
jej przehandlowanSem przez 
fałszywego przyjaciela Polski 
Mapplefna. • l. 

lepiej by „Gołds" zrobił, 
Igdyby spraw takich nie poru-
pfzał w ten sposób, ; gdyby nie 
|dra£nił ludności polskiej, która 
rna już 'dos^ć przyciyn do nie-
kadowoleni^ w proteście t y c h -
.kwolehnikói „Gołota", którzy 
protestowali przeciw poborowi 
w Białymstoku, hi^chajże Ho
mo longus pamięta! o starem 
aferyzmie „kto wia|:r sieje, bu
rzę zbiera" •— niechaj wie o 
terrt^ że bandy Trojkiego już 
tutaj nie dotrą, że jego „czre-
zwycząjki" nie będąj tutaj gra
biły i mordowały : polaków, 
protegując resztę ludności tu
tejszej, że więc nafeży żyć z 
polakami w zgodziejjeżeli chce 
się żyć z polakami }w Polsce. 

B . T . 

OTaDlce wstbtdiii Pilski 
Zi Warszawy donoszą: V kołach 

politycznych zaświadczają, jak1 do
wiaduje się nasz kore^pondeńi, źe 
konferencje w sprawie naszych gra* 
nic wschodnich, prowadzone #rzez 
Paderewskiego w Londynie zmjcniły 
się na istotne rokowania połskd-an-
giełskie. Premier nasz czyni, wszel
kie wysiłki* aby przekonać Anjjlję o 
niesłychanej wadze potężnej Polski 
na Wschodzie^ Pana je ta zdanie, iź 
jeśli rokowania te zostaną uwień
czone pomyślnym skutkiem, wpłynie 
to no i ukształtowanie się naszych 
granic (wschodnich w, sensie- jalbaj-
rozlegjęjszym. \ Dotychczasowe wie

rci świadczą, że rokowania-te ąą na 
dobrej drodze i w sferach miaro
dajnych Anglji zaczyna zdobywać 
coraz więcej zwolenników koncep
cją silnej Polski .^dotychczas iwal-
czana przez Lloyda GcorgCa i| ży
dowsko—angielską platokrację, Igru-
pojącą się około „Manchester C|uar-
dian". . J . 

Wiadomości polityczne. 
V Środę wieczorem na wspólnem 

plenarnem zebrania członków klu
bów sejmowych „Piasta*, .Wyzwo
lenia* 1 grupy Stępińskiego -nasitąpi-
ła likwidacja wspomnianych , klubów 
i utworzenie jednego Kluba Polskie-
go Stronnictwa Ludowego. Oficjalne 
oświadczenie złożyli posłowie: yitos 
z ramienia b. Klubu Piasta, Ponia
towski, w imieniu b. „Wyzwolenia* i 
Stępiński. Tymczasowe prezy^jum 
Klub^ złożone z pp. Witosa, Ratar 
ja, Bardla i Zaleskiego uzupełniono 
posłem Stępińskim.5 

Mowy gabingt litewski. 
Dodatek do Na 10 Kowieńskiego 

pismo „Darbas" donosii iź na po
siedzeniu, ,ł» dn. 27.9, przedstawicieli 
partji, postanowiono zwjrócić się do 
prezesa ministrów Slażewiezaz proś-
bą o rcorgaifzację gabinetu. S|aźe-
wicz jednak na warunki, jakie mu 
postawiono, nie mógł się zgodzfć i 
ustąpił z całym swoim gabinetem — 
co nastąpiło[dnia 2—X. 

Do utworzenia nowego gabinetu 
prezydent Państwa powołał R. Gal-
wanowskiego—członka delegacji po
kojowej. P. Gnlwanowski propozy-
eję przyjął i ma utworzyć* gabinet z 
Yaldcmarem i innymi filarami pertji 
„Paźanga" na czele. P. Galwanoteski 
chce powołać do gabinetu następu
jące <JSoby: • Valdcmara> Szimkusa, 
Tubelisa i Żylińskiego—przedstawi
ciela własności ziemskiej.—Kto je
szcze wejdzie do gabinetu—na razie 
nic nic wiadomo. 

Bolzewickie rządy 
II li 

Dnia 4 października zostało 
żonej w komitecie litewskim w 
nie % prośbą o przesłanie do ^ow-
na następujące ? podanie obywatela 
ziemi kowieńskiej Stanisława 
twiłła: 

„Od początku września prowa
dzona była intensywna agitacja 
typoiska w Wiłkomifrzo i okolicach 
z miejscowemi urzędnikami 
litewskiego i klerem na czele. 
tacja ta miała na celu podburzanie 

zło-
ton* 

Hon-

riąAi 
Hgi-

miejscowej ludności'przeciwko Po
lakowi. Hasła tej propagandy o cha
rakterze bolszewickim były: rznąć 
Polakom niszcyć ich mienie. Kilka
krotnie byłem ostrzegany przez miej
scową ludność 1 nawet niższych fun-
kcjonarjuszy rządu litewskiego, że 
utfzędnicy wymieniali moje nazwisko 
jako Polaka,-którego trzeba .areszto
wać, a majątek konfiskować, Ponie
waż zawsze byłem lojalny wobec 
r^ądu litewskiego i nie brałem u-
dzfału w żadnej agitacji, a jedynym 
chyba przestępstwem mojcm»ibyło 
to, że jestem Polakiem, nie dawa
łem wiary tym pogłoskom- 1 nie u-' 
cickałem z?majątku. 

ZO września w okolicy majątku 
mego iMókol nostąpfły ' utar
czki patroli polskich i litewskich i 
patrol wojska polskiego zamieszkał 
w moim majątku. 

24 września z - powodów gospo
darczych musiałem wyjechaC na kil
ka dni do sąsiedniego folwarku Dej-
lldziany. 

26 września przybyła do Dejli-
dzian żona moja z rodziną, gdyż 
pobyt w Antokolu z powodu ciągłej 
strzelaniny | stal się niemożliwym.1 

Mieliśmy wrócić do Antokola, gdy 
tylko ucichną utarczki w okolicach. 
W czasie naszej nieobecności 27, 
września patrol polski opuścił -Anto-
kol, 28 września (zjawił się patrol 
Jltewski i zrobił szczegółową rewizję 
w całym domu, lecz bez rezultatu. 

30 września przybył do Antoko-
la pod dowództwem dwóch oficerów 
silny oddział wojska litewskiego z 
całym szeregiem zarekwirowanych 
furmanek włościańskich i po obsta
wieniu majątku kulomiotami rozpo
czął planowy i systematyczny pog
rom mego mienia. Rozgrabiono 
wszelkie zapasy żywności, wymłócon 
ne zboże, krowy, nierogaciznę, drób, 
powozy, uprząż, ubranie, bieliznę, 
meble i całe urządzenie domu mie-
szkalnego^ Grabione |*zeczy składa
no na furmanki i wywożono z ma
jątku. To, czego nie można było za
brać z sobą, niszczono i łamano. 
Takiego wandalizmu okolice nasze 
nawet w czasie okupacji bolszewic
kiej nW widziały. Służba mojja pró
bowała bronić mego dobytku, lecz 
była bezsilną wobec nadzwyczaj bru
talnie względem niej zachowującego 
się wojska. Przy tern żołnierze o-
świadczyli, zX los taki spotka wkrót
ce wszystkie majątki należące do 
Polaków. Wojsku pomagał przybyły 
razem znany w powiecie Jkomunista 
Grybulis, który organizował komuny 
w majątkach Wiłkomirskiego powia
tu za czasów bolszewickich. 

Służba dworska i włościanie o-
koliczni żadnego udziału w pogro
mie nie brali 

Smutny jest fakt, że majątek 
mój ria Litwie ocalał od zniszczenia 
przy Okupacji niemieckiej i bolsze
wickiej, by doczekać się kompletne
go i rozmyślnego rozgromienia 
przez wojsko litewskie. 

Wobec takiego bezprawia i. gwał
tów uczynionych przez wojsko pod 
komendą oficerów, zwracam się,do 
Rządu litewskiego z gorącym prote
stem i gadaniem wdrożenia* przez 
Rząd śtedzt«a, ukarania winnych 
pogromu mego majątku, zwrócenia 
tal zagrabionych rzeczy i wynagro
dzenia za -przyczynione mi straty". 

•Zamieściliśmy powyższe , podanie 
p. flontwiłła jako charakterystyczne 
świadectwo gwałtów dokonywanych 
na mieniu i osobach Polaków pod 
rządami Taryby, jednocześnie jed

nak musimy zakwcstjonować celo
wość zwracania się z jakiemikolwiek 
prośbami | podaniami do rządu u-
prawiającego tak jawnie politykę 
bolszewicką, a zatem stojącego po 
za nawiasem społeczeństw kulturol-
pych. 

Zamach na bolszewików. 
W' rtoskwie we czwartek pnia 

25 września br. w czasie posiedzeł 
nia naczelnych władz komunistyczł 
nych nie wyśledzeni dotęd spriswcy 
rzucili bombę. Odłamkami bomby 
zostali zabici następujący komunif 
ści: Zagórski, Hotajew, RazdjelnowL 
Kropotow, Kolbin, Tankus, Kwasz 
Ignatow. Ti to 1 Rubinstein. Opróc? 
tego zostało 17 komunistów ranio+ 
nych. niędzy innymi ciężko rmni 
zostali Striekłów i Bucharsn. Dla 
wykrycia sprawców zamachu w^dcl 
legowano nadzwyczajną komisji 
śledczą. , ; [ 

Kropotow znany był w Bialym+ 
stoku przed wojną dobrze, jakd 
nauczyciel gimnazjum Aleksandrowa* 
ze swych- krańcowych- przekroczeń> 
'bez ccremonji zaszczepianych w 
młodociane umysły naszych sy
nów. • " 

Poznano się na nim jednak i 
wydalić go, w końcu końców z [po
sady,, pedagoga i wychowawcy" kaza
no. Wypłynął następnie w Kałudze, 
gdzie był nauczycielem w~ 'Grodzień
skiej szkole realnej a jednocześnie 
po rewolucji, prezesem grodzień
skiego „komitetu wykonawczego 
gdzie się odznaczał swą czerwono
ścią i bezwzględnością wypowięda 
nych przekonań. « 

Tak, awansując wciąż naptjzód 
po drodze przewrotu, znalazł się 
ów „pedagogów moskiewskim konin 
tecic bolszewickim, gdzie go naresz* 
cjc dosięgła z a s ł o n a kara. -

Z Mińska. 
Zaraz po przybyciu polskiej wła

dzy cywilnej, do Mińska przedsta
wiciele kooperatyw wspólnie i: u> 
rzędnikami zarządu komisarza o-
knęgu Mińskiego, przystąpili do od
pracowania planu działalności ws?ółH 

rflusi* dzielćzej na terenie Białej 
Specjalnie wyłoniona komisja, dJugq 
zastanawiała się nad "rozwiązaniem) 
kwestji kooperatyw, oraz nad s 
sobem sprawiedliwego zaaprow:ż<*L 
wania w ńajniezbędniejsze produkty 
ludności w Mińsku i na prowincji. 
Obecnie prace komisji zostały już 
zakończone i wniesione do rozpa
trzenia komisarzowi okręgu Miń
skiego. r . 

Aprowizacja zatem ludności wej
dzie na właściwą drogy. T 

Polskiekółko dramatyczne wesoło 
w porozumienie z Białoruską 
cją teatralną. Ceiem połączenia 
sekcji, jest krzewienie kultury i 
kna, przez • wspólne urządzinie 
przedstawień, koncertów i wiecjfor-

Gronó profesorów i -nauczycieli 
szkół średnich, chcąc umożliwić 
sturjentom szkół średnich da&ze 
kształcenie się, otwiera w -Mińiku 
kursy o charakterze uniwersyteckim 
z wykładowym językiem rosyjskimU?) 

fek-
się 

ł>ię« 

Prenumerujcie 
Dziennik BiałostoGRi. 
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•* jtlnivaersytetf wileński. 

JNinlejszem podalemy dp wiado
mości, że Centralny[Polski Komitet 
Narodowy! wydelegował no otwarcie 
uniwersytetu w Wilnie płonka Pre-
zydjum, pi AerjonaJDcdcrkę, oraz 
wysłał depeszę treąoi następującej: 
*W historycznym djiia odrodzenia 
ogniska nauki i ducha polskiego w 
staroźytnyfn grodzę Gcdyminn, Cent
ralny Pol!$tf K.omitef Narodowy Ob
wodu Bia«stocki€g4 zasyła Scnn-
td#i a|odfmlek iema j gorące jtycienla 
owocnej pracy, oraz fna\»tązo|ole zer
wanej przfz przcnij)c łącanolci w 
myśl tiiclMtch tradydji JępJc lonów. 

. Pr&cs] KomitetafP. Filipowicz. 

u z i c n n ;i K D . i o i o s i o c K i . 

Na dobić. 

j 

Rkm jĄiejs^a. 
tatwlerdzone, 

jicja. 
nasze-

Wybdryldo Rai 
Orga 

Komisarz Rzidowy 
go miasta, p. Najfoleon Cydzik, 
otrzyrnałjw dhiu j wczorajszym 
od p Mmistra Sj^raw Wewnę-
trzhych felegraficfcne zawiado
mienie, ii dwie skargi z żąda
niem unieważnienia wyborów 
do Białostockiej Rady Miejskiej 
zostały obrzucone; jednocześnie 
p, Minister polec ł p. Komisa
rzowi zarządzić ukonstytuowa
nie pomipnionej FJady Miejskiej, 
jeżeli niema fdlszych skarg, 
złojżonycp w te|rj finie' mstano-
wionym. I : 

W ty|n przedrfiiocie p. Ko
misarz Cydzik porozumiał się 
niezwłocznie p p,,, Sędzią Świę
cickim, jPre&senpi Głównego 
Komiteti | Wyborczego, od któ
rego otrzymał. Wyjaśnienie, iż 
innych skarg, prócz dwu po-
mienionyfch, qie z|ożono wcale. 

Wabcie tego ;p. Komisarz 
Cydzik zarządził przygotowania 
do odbycia posifdzenia orga
nizacyjnego nowopbranej Rady 
Miejskiej1 l A : - -powołyjąc w tym 
celu specjalną Komisję, która 
rozpoczęła już wczoraj swoje 
czynnoścf. • 

Ma posiedzenia organizacyj-
nem Rady Miejskiej przewodni
czyć wipien z urjzędu dotych
czasowy | prezydent miasta, p. 
Józef Pujchalski . iw asystencji 
najstarszego i najmłodszego 
wiekiem jz pośródrnowobranych 
p.p. Radrfych. ! 

Na posiedzeniu organizacyj-
nem powzięta , być winna 

jco do wysokości pen-

Jako wypadkowy kupujący w je-
dnytn z miejscowych sklepików by-
łem świadkiem następującej krótkiej, 
ale charakterystycznej rozmowy pro
wadzonej * przez dwie jak widać zna-
jome zC|i|ohf} kumoszki:1 

— „Jfik to, kuma mieszka tak 
blizko statcjl i kupuje kartofle?" 

-- „A'tok niemom dziś na obiad; 
stary z Jankiem wybierali się wczo
raj, ale mieli robotę w domu i nie-
zdążyli; dziś właSnie pjójdą, to zno
wu wystarczy na jaklf dwa tygodnie." 

Wygląda no żordk z BrtachyV a 
jednak jest to fakt, który naprowa
dza no bardzo ponure rozmyślania, 
tembprdziej," ody się zwróci j uwagę 

' no t^n, w którym ta rozmowa było 
prowadzono, flówiło słę zipełnie 
naturalnie nlezwracując no [mniej
szej uwagi na świadków, jak gdyby 
chodziło o zwykłą wycieczkę na ja
gody, lub grzyby do własnego losu. 

Ze smutkiem spostrzegłam, że 
te obywfltclki nietylko w tym wypad
ku, ąle wogóle nigdy się niezfistano-
wiły nad tern jak się nazywjo taki 
sposób zaopatrywania się w kartofle 
i pewny jestem, ze wrazie te ponie 
zmuszone będą stanąć z kartką 

ościową w kolejce kartoflanej 
to (pierwsze głośno (zupełnie szcze
rze! narzekać" będą na drożyznę 
kaltofll i obwiniać o złodziejstwo 

stkic instytucje aprowizjocyjne. 
prost zimno się robi, gdy się 

t pomyśli o tern i nad tern, do czego 
to 'doprowadzi nosze młode państwo; 
bo takich obywatelek i obywateli 
mamy miljon. 

Czas wielki .zająć Się wykorze
nieniem tego coraz bardziej roz
powszechniającego się u t\m zła. 
Bezwarunkowo powinna pracować 
nad tern szkoła, gdyż wychbwunie 
jest najpewniejszym i najlepszym le
karzem omawianej choroby, lecz na 
pożądane o^occ takowego oczeki
wać" obojętnie nicmoźemy, bo doj
rzewać one zaczną dopiero ta? drą
giem pokoleniu. Trzeba wypleniać 

' zarazę zaraz—pilno, co da $ię łat
wo uskutecznić jeżeli każdy uczciwy 
obywatel nie, będzie usprawiedliwiać 
się tern, że 'sprawa jego niedotyczy, 
lecz o najmniejszej, zauważonej kra
dzieży da natychmiast znać Stosow
nej władzy i przy tern dopilnuje a-
żeby winowajca był ukarany, la wła
dzo sprężyście i bezwzględnie sto
sować będzie zasłużoną karę. 

Wl. Kos. 

W zastępstwie Szefa Sztabu General-
pulkownik. 

uchwała, 
sji dla pijezydenta miasta 
prezyden 
poczem 

(art 
dzie mie 
Prezesa 
zastępcy 
radnych. 

a i pięciu ławników, 
następuje wybory na 

pomieniorie urzędy z pośród 
osób.maljących przynależność 
państ4>o\f?ą polską i bierr>e pra
wo wyborcze do rad miejskich 

43 pekretu : o Samorzą-
skim), praż wybory 
Rady Mfejskiej, jego 
i sekrejtźjirzy z "grona 

Niewiadomego autora, niepodpi-
sanej skarbi pod nagłówkiem „Pro
tokół Na 4*, nadesłanej poezjtą na 
moje imię z źftdanicfri unieważnie
nia mandatu jddnego*! z no«9pobra-
nych radnych do Białostockiej Ra
dy Miejskiej, zawiadamiam, ii z za
sady dnonijnów nie tozpatroję, 

Autor jfcdnok, o ile chce • wystą
pią jawniej ma możność zwrtócenio 
się do mnfc ponownlr, lab wprost 
dO'Komisj 
fliejskiej. 
Dn. 9.ifcid 

m. !Biołego: 

rugów ftrzyszłej \ Rody 

r. Kotrtisarz rtojdowy 
stfk-
-1 -

u N*C^3zik. 

Z wystawy. 
Wczoraj zwiedzał wystawę p. prof. 

Łukaszewicz, dyrektor muzeum na
rodowego we Lwowie. Pow edział: 

, „że obecnie czas wielki, aby urzą
dzać dzielnicowe wystawy i rozbu
dzać kraj do działalności, do pracy 
pożytecznej ,a temsamem odciągać 
umysły od !politykowanio i bezro
bocia". P. Łukasiewicz rozmawiał z 
naszym posłem p.H. Łosiem. 

W niedzielę wystaws zwiedzała 
grupa kobiet ze Świecko Wielkiego 
ze starostwa Wysoko-Aozow^eckie-
go, a dziś wycieczka młodzieży z 
Sokół, -któro dalej do Białowieży 
stąd miała odjechać. ;• L-

W przyszłą środę ma zwiedzać 
wystawę wycieczka z powiatu: Biel
skiego. i * 

Otrzymaliśmy zawiadomienie ze 
związku kółek rolniczych z Wfsoko-
AazowiecKa, że dnia 12-go i %\ Po-
świętkoskiego kółka a to i ^0 gp.z 
Dąbrowy Wielkiej przybędą wjycićcz-
ki. W nkdzielę obecną zwiedzać 
•również wystawę będzie młodzież z 

,kółj całego powiatu o po zwiedzeniu 
i wystawy odbędzie się w sali semi-
norjamf zjazd młodzieży, wic(}zorenn 
zaś zapewne wieczornica w kole 
białostockim. 

No zjazd niektóre koła będą 
przybywały już %sobotę wieczorem. 

Dnia 19-go ol-ej no Wystowie 
zjozd naukowy ówocarzy miejsco
wych z pomologami i miłośpikomi 

owocarstwn. Tegoż dnia o U rano 
zebranie prezesów kółek rolniczych, 
a o 3 pp. zjazd miesięczny pszcze
larzy. 

l E L E l l I I I I T . 
Komcinikat Sztabo Gene

ralnego , z cl. 9.10. r. b. 
Front Litcwtiko-Biftłoruflki. 
Pod Bobrujskiem obustron

ny ogień artyleryjski. 
Na południe od Połocka sil

ny atak bolszewicki na nasze 
pozycje na wscłfód od jeziora 
Czerwiety odparto ze znaczne-
mi stratami dla nieprzyjaciela. 

Próby przejścia Berezyny 
przez drobne oddziały bolsze
wickie odparto ogniem karabi
nowym. 

Na odcinku poleskim atak 
piechoty nieprzyjacielskiej na 
linji Kopatkowice—Nowosiółki 
odparto. 

Front Wołyński. 
Spokój. 

:ępStwl< 
nego HALLER, pi 

Uniwersytet w p i l n i e . 
WARSZAWA 9-10 (PAT). 

Dzisiaj zrana ńa akt otwar
cia uniwersytetu w Wilnie wy
jechał minister wojny gen. Le
śniewski. ^ 

WILNO, 9-10 (Własne). 
Na akt otwarcia uniwersy

tetu przybył marszałek Sejmu 
p. Trąmpczyński. 

W; komisjach sejmowych. 
WARSZAWA, 9-10 (PAT.) 

Podkomisja komisji wojsko
wej obradowała dzisiaj nad 
projektem prawa o karach za 
nadużycie. 

W komisji kolejowej obra
dowano nad organizacją ruchu 
kolejowego. Uchwalono ograni
czyć sprzedaż biletów 1 i 2 
klasy na kolejach do ilości 
miejsc w wagonach, 

Uchwalono znieść przepustki 
departamentu ziem wschodnich 
do miejscowości poza Białym-
stofcierti, przyłączonych do Pol
ski. 

Uchwalono poddeć rewizji 
płace kolejarzy i omawiano 
sprawę (dodatku jednorazowe
go. 

Uchwalono dać kooperaty
wom kolejarzy . pożyczkę na 
kupno odzieży. & 

Uchwalono oddać pod za
rząd cywilny 2570 kilom, kolei, 
zarządzanych przez zarząd woj
skowy. 

Dułgorja. 
WIEDEŃ, 9-lQ.(PĄ3V.-"-

Ze względu na przesilenie 
gabinetowe, Bułgarja prosiła o 
przedłużenie terminu odpowie
dzi na warupki pokojowe do 
24 bm: 

Przeciw bolszewikom. 
> WIEDEŃ, 9-10 (PAT). 
Z Odesy donoszą, że Petlu-

ra i Denikin rozpoczęli wielką 
ofenzywę przeciw bolszewikom. 

Otrzymali oni amunicję przez 
Odęsę, Mikojajew i Chersoń. 

Denikin i Petlura otrzymali 
cztery eskadry lotników. 

Trocki ar*a«tow«I Leni^ 
WIEDEŃ 9-10 (P 

Z.Helsingforsu przez i 
donoszą; 

Lenin polecił 
Trockiego. Uprz<?ttzony a 
Trocki- kazał internować 
nina. y 

\T), 
Rygę 

arefsztpwać 
tern 

Z miasta. 
Kalendarzyk. 

Dziś. Franciszko. , 
Jutro. Wincentego, Kadłubka, 

' Placydy. 
• Pobór dó wojska. 

(m) Ze 150 popisowych z bmitty 
Krypno, którzy wczoraj mieif sła
wić się przed komisją pobo(ro«fą, 
nic przyszło tylko 13. 

Z magistratu. 
(m) Sekretarz magistratu, p, 

Smoliński wyjechał do Worszewy w 
celu kupno odzieży i t. d. dle pra
cowników magistratu. 

T. K. A. postanowił posyłać O/-
blady osobom, aresztowanym prztez 
policję-

Aogistrut otrzymał od miitister-
jurn aprowizacji zawiadomienie 
w tych dniach przysłany będli 
Białpgóstoko transport (2 i pójł 
gona) tukru. 

Rejestracja prowizoró4 

r, że 
ic do 

wp-
I 

tydątó' 
farmoc 

ójco 
mu, 
SM-

Ukończono już w Bioł 
rejestrację prowizorów 
którzy mogą być powołani do 

' żby sanitarne] w wojsku. 

Tclefouy. 
(m) Donoszą nom, że kto [ chke 

uzyskać połączenie telefoniczne |w 
Białymstoku, musi posiadać tos^ty 
aparat, który następnie będzie wła 
snością dyrekcji telefonów. 

Z policji. 
(m) Słyszeliśmy, że w tych dniach 

w policji miejskiej w Białymstoku, 
nastąpią reformy i nowe nojnina-
cjc. . ' 

Przegląd policji. 
(m) Wczoraj komendant 

państwowej okręgu Białostocki 
Jesiński, dokoaał przeglądu 
kich policjantowi?. Przegląd od 
na placu przy fabryce sukno 
ra. P. Jasiński wygłosił do 
przemówienie o jej obowiązka 

Wszyscy policjanci, post 
wkrętce będą obowiązani złóż; 
powiednią przysięgę służbową 

| Żołnierze—żydzi. 

N (m). Żołnierzom żydom, którzy 
służą w armji polskiej, udzielono 
urlopów na cały czas świąt żydow
skich. Żołnierzy takich jest w| Bia
łymstoku około 200. Gmina żydow
sko urządziła dla nich speijaXaą 
kuchnię, w której otrzymują boźjy" 
wienie dwa razy dziennie. i 

Kuchnia ta wydawała pożywienie 
także jeńcom—żydom, znajdującym 
się w obozie jeńeów. 

Kuchnia urzędnicza. 
(k) Istniejąca od tygodnia wjgmo-

chu poczty kuchnia urzędników? pań-
' sWólłycll boryka"się ^ trudnościami 
przy zdobywaniu produktów 
ściowych oraz opału. 

Ponieważ kuchnia zaopatru 
w produkty na rynku, cena ob 
dla konsumentów niestałych 
podniesiona z 6 marek na 7. 

Zarząd kuchni powiadomił sta
łych konsumentów, że każdy z nich 
winien ustąpić dla kuchni deputat 
żywnościowy po cenie nominoljtej.l 

Wyzysk rzeźników. 

Z0S 

(m) W dni powszednie rzefi 
białostoccy sprzedają mięso 
morek za funt, lecz w i>rzcc 
świąt żydowskich cenę te podiosią 
do 10 mk., bo widzą, że pablicb* 

źrwno-
e się 
adów 

tala 

źĄcn 
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zapijacie;. Jest 
/zysk! 
ielska. 
ich ma przybyć 
(Jo angielsko, • 

8>iccz. w , Inspektoracie: Szkolnym , 
(Warszawsko H). C?triyfnyw*i<* toin 
tno^na będzie drkloroejcorazwszel
kie wyjaśnienia. ,! 

Warszawa się bawi, 
Wnfszowo się bawi! 
Cidy Zmierzch zapadać zaczyna no 

(ilieach miasta, jjdy znbłysno ja
skrawe światła reklam kinleitintoyra-
Hcznyrh, gdy rozlegać: się zaczynają 
dźwięki orkiestr kawiarnianych, ty
sięczne iłomy i»ysypcijQ. na ulice, 

papierosów zajmie się wielu kup- szezelnie wypełzając fllcj^, Nowy 
pów, nie posiadaja#ch odpowiednich ''" " 

ność i te. cenę ma 
więc to bezczelny 

Misja 
. . * • . 

(ni) V| tych 
do Biohrflofftókn 

tjjęele Jj^dsiejn, 
Policje kryminalia, po długich 

poszukiwaniach, Jęła zuchwałego 
Złodzieja, I.cjbę Tdborowiezo, który 
dokonał szereg kradzieży w mieście. 

Bez palentu. 
(m) Stwlerdzofo, że sprzedażą. 

ćeteritów, Kupcy jfacy będo. V^A" 
gnięcl m OdpowieiŁInlriości. , | 

i W n a - f fceinia . 
Wezofoj w nity -przy a l Lipo

wej N» hi policja wykryła w miesz
kania pbolewskłfi tajną gorzelnię. 

. Zabranf przyrządłjgorzelnkże i p6f 
ćwierci 'Wiadra • oljpwity. Gorzelnię 
prowodiila podobni sama Sobolew
ska. Po iejó doklhywoła rewizji w 
całym doma. I 

;j Krodileze. 
(k) Onegdaj m połudnfo a p. 

Aleksandry Dąbrołlskiej (al, Kny
szyńska i) niewykwty złodziej skradł 
z mjeszkfnio got<fckq około 1000 
marek. } I 

Q taniego zaś Mieszkańca tegoż 
doma skfodziono # tej samej porze 
300 moriejk w gojtwce i gornituf 
obronią^ | • I • '# 

V tyrfiźe ezosiojwłaścieiel doma 
Jokóbiokl przyłapi w mieszkania 
swego lokatora JKoczysżewskicgo 
niejaka fv., mieslkajaco plrzy al. 
Jarowiecpiej. V. iKszła do! miesz
kania Kdczyszcwsllcgo pnzez okno. 
Gdy Joióbiak cmloł zaprowadzić 
Złodziejkę do komjlorjotu policyjne
go, ta odarła się »nie chciała iść, 
policjant© zaś ani pa Knyszyńskiej, 
anijna Koićjowej ł c było wcale. 

Brak jposterankiwych rozzuchwala 
niezmiernie omotojpw cadzej wła
sności i bbecnie joK oprawiają oni 

pujac się wcale Ii nie obawiając 
się żadnej dla siellc przykrości. 

• I ' OFI/łRY. 
Na patronat na l poborowymi. 

Złoźjope w rofmównicy tlefoni 
cznej pice* marek fi a rzecz Polskie 

świat, Anrszałkowską. 
Tłumu te — zmęczone całodzien

ną precoj o nerwach chorych i na
piętych przeżyciami lat ostatnich, z 
kieszeniami nolodowancmi popie-
rowemt markorrii ~ żądni ą̂ zabaw 
i ô dowisk, chcą "choć nk chwilę 
oderwać się od smutnej rzeczywi
stości. 'i * [ 

To jteź wszystkie kaborety, tea-
•try, kinematografy, kawiarń e i bary 
SQ przepełnione Przy wszystkich 
kasach stoją ogonki; przedstawienia, 
teatralne odbywają się st^le przy 
wyprzedanej sali, a bery i kawiar
nie opróżniają się tylko n^ krótko 
przed wybiciem „policyjnej godziny. 

Ileż to posiada Warszawo tych 
przybytków rozrywki i zabawy i co 
jq dziennie ta zabawa kosztuje? 

Obecnie posiada Warszawa: 3Ś4 
restauracji i barów, 340 kawiarni, 
130 cukierni, 4 winiarnie — poza 
szeregiem zakładów,* nie mających 
cheratekru miejsc rozrywki i t-kiżą-
cych wyłącznie otylitcrnyńi celom 
zaspokojenia głoda, a więc JC6 jadło 
dojni, 106 herbaciarni, 58 pieczar-
ni.. 

Pozakm dla rozrywki publicz
ności posiada Warszawa 58 kinema
tografów i 24 leotry i kabarety. 

Ile Warszawa wydaje) dziennie 
na zabawy. 

Pytonie to jest b. trudnem do 
rozwiązania, gdyż statystyko w tej 
sprawie szwankuje, trudną Jest bar-

swój projce&r w fcły dzień nie kre- dz({ f° przeprowadzenia. 
. " * J IBS "* A . f o . F ł^a lŁ . I ,«. * « « ] « » A K I n n a 

go Czerwonego 
stoka —i w braku: 
Portowy składa 
tu nod^oboros 

Na skarb 
Zebrane przezi 

w Sare&i mk, u 

rzyża w Białym-
łkowego — urząd 

rzecz Petrono-

owy. 
erola Siemaszko 

ff. 50. 

Sala Jprad: 
Sol« , 

IOO osób 
). Tftrł 
ł P 

snowicz 

Wczoraj od 
Centrali zebranie 
sklego Ttowarzys 
„Sokót*jw Biały 

Przffyło okoł 
Zebriaie żaga 

ski, któiy też zo 
przewodhiczącegol sekfe 
K. Kartifiski, a§sorami 
St. Kortt), K. 
Kononoyiczówna. 

Przy|ęto asta 
Oznaczono w. 

na 3 mĄ., oraz 
24 mk., które on 
mi miflis ęcznemi. 

Wyłriono kom 
z 12 oąfb. Komi 
pracami przedw 
zwoła ztbranie 

-,zostonIe| wybrany 
Do ąomisjiwc 

nozińlW prezes, 
kretarzJ. Dłaźni 
B. Kitfa; H. 
F. Kdr^oncmicz 
K. ZdlBfowició-. 
S. Kołplk, W4 H 

CztoWkowle •' 
dą dylary codzi 

Wszelkie więc obliczenia! z natury 
rzeczy maszą być problematyczne 
i niezbyt ścisłe. Spróbujemy jed
nakże choć w przybliżeniu ustalić 
te Setki tysięcy, które WarSlzapa co 
wieczór wydaje na rozrywki , 

Przeciętnie kinematografy mają 
około sco miejsc—bo aczkolwiek nie
które kinematografy mają MO—230 
miejsc, zu to „Colosseum" Obliczone 
jest na 2,500 widzów, .Stylowy", 
„Apollo", „Filharmonia" i iinne ma
ją po 1,000 przeszło miejsc, przecięt
na więc syfro 300 jest raczej zmniej
szoną. W ciągu codziennych 3-ch 
seansów widownio wypełnia się co-
najmniej 2 razy +— 58 więc kinema
tografów Warszawy wypełnia co
dziennie 58,000 Osób, wydojpc na tę 
rozrywkę (licząc przeciętnie po 3 
marki od osoby) 290,000 nlarek. 

Teatr lub kabaret—mają przecięt
nie po 400 miejsc. Licząc więfc skrom
nie w kabaretach tylko jeden raz 
wyprzedaną salę (aczkolwiek kaba-
jtty dają dwa seanse) otrzymujemy 
dzienną liczbę widzów teatralnych i 
kabaretowych — 9,600, wydatkują-
cycz (licząc przeciętny koszt biletu 
po 10 marek) 96,000 marek 

Teatry i kinematografy \^ięc ko-
r sztują Warszawę codziennie, licząc 

kość wpisowego b. oględnie, około 400,000 ńiarek. 

się w i lokalu 
nizacyjne „Pol-

Gimnastjycznego 
oka 

Aaziń-
ny ria 
wał p. 

pp. 
i F. 

swadki rocznej no. 

ę -organizecyiną, 
ta -zajmie się 

nemi, poczem 
ne członków i 
ząd. 

dząpp.:W. Tarło-
01 szewska sc-

ewski, \l\ Kostro, 
iński slekretarz, 

a, W. Stołecki, 
L, Hpleriński, 

anowski 

' tf yjd a we otl 

Trudniejszy jest obrachunek dla 
a wpłacać rata- kawiarni, barów i t. d. 

Nie chcąc wpaść w przejadę i li
cząc jaknajskromniej otrzyrpamy tu-
tfaj następujące cyfry. 

Licząc, że wśród tłumów zapełnia
jących kawiarnie, bary i t. d. ^ylko 
100 osób chodzi tam dla rozrywki (w 
rzeczywistości dla rozrywki bywa 
tam znacznie więcej) i liczne prze
ciętny wydatek na osobę x$ restau
racji 10 morek i w kawiarni 3 mar
ki otrzymujemy: dla 384 restaura
cji- 384,000 marek, dla 340 kawiar-
ni-*-li2.000 marek i dla 131) cukierni 

isji odbywać bę- —39,000 rnarek-r-razem 53 ,̂000 ma
ić w godz. 7—8 r e i ij 

)lskil f-wo Popierania prasy" 
rlnictwa w Białymstoku. Polska 

Czyli razem . (4(X),(|X) i 535,(XX)) 
kośmy. rhzr^wM iWor.t̂ nwy sięgają 
Misko 1 mirjona morek dzirnnir. 

1 to nic licząc wydatków tłumów 
wypełniajOjRych A razy lugodniowo 
trybuny wyścigowe, nie licząc róż
nych dorywczych znbftw i widowisk, 
koncertów i odczytów i rachując b 
oględnie. 

Widzimy więc, żr gdy tłumy 
gizmią ckrz^kirni „ponemr et cirer-. 
ses" (chleba, i widowisk), Wnrzawa, 
jak i Kzym ongiś, z większą łat
wością daje „circeses" (aniżeli «pa-
n|cm"). („Przeg. W.a). 

Napady bandyckie 
w powiecie chelmskinii, 

i Przed paru miesiącami plago na
padów bandyckich gnębiło powiat 
Hrubieszowski I tomaszowski. Po 
Aresztowaniu Pawłowskiego w Woj
sławicach nostępiło uspokojenie w 
tych stronach. Obecnie nieszczęście 
napadów bandyckich dotyka od 
trzech tygodni powiat chełmski. Co 
parę dni dochodzą wiadomości, że 
dokonano napad|i w Strachosławiu, 
w Janowie, w Zabrodzie. Okolicz
ności towarzyszące napadom świad
czą, ze ma się do czynienia ze zor
ganizowaną bandą około sześciu 
lodzi, która ma swoich pomocników 
i informatorów po wioskach, napady 
powiem zdarzają się na włościan, 
którzy uchodzą za zamożnych, albo 
wskutek sprzedaży zboża czy inwen
tarza żywego mają chwilowo znacz
niejszą gotówkę. Napad w Zagrodzie, 
gminie Krzywiczki pociągnął, zo sobą 
ofiary w rannych, a jeden z bandy
tów w wieku 36 lot pochodzący z 
Zamojskiego powiatu został przez 
towarzyszy własnych zubity. Napodn 
dokonano o? 8 wieczorem, najpierw 
związano synów danego gospodarza 
zajętych przy sieczkarni w stodole, 
a potem weszli bandyci do domu, 
gdzie starych lodzi biciem zmusili 
do oddania im 1000 koron. Ponieważ 
jednak bandyci spodziewali sięJzno-
leźć więcej, niż tysiąc koron 1 bilł 
przeto gospodarzy dolej. Jeden z 
synów rozluźnił więzy no rękach o 
nic mogąc znieść katowania rodziców 
rzucił się ko bandytom, chwytając 
równocześnie za dwa karabiny. W 
szamotcnla wzajemnem podli wszyscy 
na ziemię o wtedy jeden z bandy
tów strzelał do leżących. W rezulta
cie tych strzałów bandyto został 
śmiertelnie ranny i w porę minut 

umarł, żono jednego z synó 
stało postrzał w udo, jedną-
zadrasnęła jej męża. brrrtja••• 
odegrało się przed obejściem, 
zrnniono cłę&Ko nauczyciela Ki 
skiego, który słysząc krzyJU 
dzące 'z eimiy najbliższej 
nadbiegł, by ziibac7yć co sir 
i nieść pomoc wołającym. 

Przed •'bramą kazali mu si 
dyci położyć no ziemi i z 
dwóch kroków, dano doń 
karabinu, kolo hgodziła go 
o Wyszło plecami Napad 
krył bandę, bo jeden zaWty 
pochodzenie bandy, a w . 
znalazła żondarmerjo dragłeg 
dytę rannego, ukrytego w PI 
w gminie Rokołay. 

do
koła 

(r-zęść 
gdzie 

jjtkow-
WNcho-
fzkoły 

zieje 

odfek 
sltfzoll • 

% X ; 00Ki l 
porę dńl 

O bcin-
skowłe-

j j ^3E 
LEKftKZ- DENTYSTA 

S, U Ż A Ń S K 
Sienkiewicza (Wąglikowi 

Usuwanie zębów bei bdli 
Nowoczesna technika. Wojsko L 

>)5 

I urzędnikom ustępstwa. 

łaźnie i Wann 
codziennie oprócz niedz 

Jurowiecka (Pocztowa) 26. 

JJieszkaflfe o 4 pokojpeh i 
kuchni 

do wynajęcia. Aazowiet 

Tanie, domowe O 
t iglica Staszyca (Stołypiński 

Biuro Stffczeti-Kr^ 
s t r 6 | 6 # . j p r f t do posług • 

We W T O R E K dn. 7 bj 
ogrodzie miejskim 
książką p. t MMój "wuj i mój p 
Znalazca uprasza się o odniesienie 

teki Filipowicza 

D-r A. H1G1Ę 
z WARSZAWY. 

6hor oby skórnie, w< 
ryizne i ritofizopłćiś 

od 1 - 3 i 5—B 
Ul. Sienkiewicza (Wnsilkowska) 

sBę 

Sprzedaż trunków monopolowych 
W Y R O B Ó W W Ó D C Z A N Y C H 

rćśnyoh wiń 1 kooi a k 6 w 

WOLF GRUDSKI 
BIAŁYSTOK, ul. Sienkiewicza Nr. 28|a. 

Ogłoszenie. 

do ap-

R 

28-a, 

\ 

Zawiadamia sią, że Dowództwo Kolei" t^ó|skowych Litewąkich 
w WILNIE zakupuje dla swoich pracowników i Ich rodzin wszelkiego rodzaju fjromikty 

żywnościowe. 
Oferty pisemne lub ustne wnosić do Dowództwa Kolei Wojskowych Litewskich Ir Wllni* 

ul. Kaukaska L. 4. 
iw.t J . ->«IIW tmn • Dowódca Kol. Wojsk. Litewskich 
Wilno, dnia 30HX 1919 r HELEBRANT m. j J 

P S K O W Y URZĄD GOSPODARCZY, 
rria do j sprzedania, f laki, nogi bez racic, kiszki niewysa 
wane, krew bydlęcą oraz wnętrzności, jak płuca, wątrób^ 

i sztuk ;chorych. 
Wojs Oferty składać w za*mkniątych kopertach do Kancelarji 

Urzędu Gospodarczego ul. Słonimska 60. 
Oferty bęcja. przyjmowane tylko do 12 b. 

niewyszjlarrto-
i t . d . 

kjowego 

m. 

Kooperatywa „ Ł Ą C Z N O Ś Ć " 
Polskiego związku zawód, przemysłu włókn. 

Członkowit kooperatywy i związku mogq nabyć: ryź, fosolę, sól, s[oninę^ 
mydło, herbatę, kawę, mąkę kortofloną. Wkrótce nodejdg z Warko'* 
wy świeże produkto. Kto z członków nic wykupi do i Poidz erriika 

należnych produktów ryżu i fasoli, to będq one sprzedone ini ym+ 

Drukarnio Udziałowa w Białymstoku. Za R e d a k t o r a : Benedykt Fłlioowfcz. 


